
Ś ro d a  T e o d o ra  
C z w c r te k  Z u z a n n y  
P ią te k  M a te u s z a

szaniu.

Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Przedplata weksped. miesięcznie J,50 zł z od-
noszeniem

Nr. 110

przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Wąbrzeźno, czwartek 20 września 1928 r.

Ogłoszenia Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła* 

Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn.
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto

ul. Mickiewicza 11wa 23. Redakcja i administracj
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Rok VIII

Qielia gra toczy się d  Gmnie
Z  z a  k u lis  p o u fn y c h  k o n fe re n c ji  g e n e w s k ic h .—  W a 

ż n e p o s u n ię c ia , k tó re  w  s iln y m  s to p n iu  in te re s u ją  

P o ls k ę . —  C z y  F ra n c ja  z m ie n i s w o ją  d o ty c h c z a so 

w ą  ta k ty k ę .

G e n e w a , 1 5  w rz e ś n ia .

W ie lk a  g ra  to c z y  s ię  w  c h w ili  o b e c n e j  w  G e n e 
w ie . —  Z d a ła  o d  o f ic ja ln y c h  s a l L ig i N a ro d ó w , n a  
p o u fn y c h k o n fe re n c ja c h p rz e d s ta w ic ie li n a jw ię 
k s z y c h  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h , s ta n ę ły  s p ra w y , k tó 
re m a ją n ie z w y k le w a ż n e z n a c z e n ie d la o b e c n e j  
s y tu a c ji p o lity c z n e j i o d e g ra ją  n ie w ą tp liw ie w ie lk ą  
ro lę  w  p rz y s z łe m  u k s z ta łto w a n iu  s ię a tm o sfe ry  w  
E u ro p ie . —  P rz y  s to le k o n fe re n c y jn y m  z a s ia d a ją  
p rz e d s ta w ic ie le  A n g lji, F ra n c ji , B e lg ji W ło c h  i N ie 
m ie c . —  O fic ja ln ie c h o d z i w p ra w d z ie  ty lk o  o  w y 
s u n ię tą  p rz e z  N ie m c y  s p ra w ę e w a k u a c ji N a d re n ji , 
n ie o f ic ja ln ie  je d n a k  o m a w ia n e s ą  p ro b le m y , k tó re  
łą c z ą  s ię  z  c a ło k s z ta łte m  a k tu a ln y c h  z a g a d n ie ń  p o 
l ity c z n y c h , s ta n o w ią c y c h  g łó w n ą  p o d s ta w ę  m ię d z y 
n a ro d o w y c h  s to s u n k ó w  w  E u ro p ie , —  I d la te g o  te ż  
k o n fe re n c je  g e n e w s k ie  b u d z ą  w s z ę d z ie o g ó ln e  z a 
in te re s o w a n ie a  o s ta te c z n e  re z u lta ty  ic h  w y c z e k i
w a n e  s ą  w  w ie lk ie m  n a p rę ż e n iu .

D o n a jb a rd z ie j z a in te re s o w a n y c h  n a le ż y  P o l
s k a . N ie m c y  n ie  z a g w a ra n to w a ły  d o tą d  g ra n ic  p o l
s k o -n ie m ie c k ic h ,  n ie  z ło ż y ły  d o tą d  ż a d n e g o  w ią ż ą -  
c e g o  z o b o w ią z a n ia , k tó re b y  s tw ie rd z a ło , ż e  N ie m c y  
n ie  b ę d ą  d ą ż y ć  d o  re w iz ji o b e c n y c h  g ra n ic  p o ls k o -  
n ie m ie c k ic h . —  O k u p a c ja  N a d re n ji , o ra z  z d e c y d o 
w a n e  s ta n o w isk o  F ra n c ji w o b e c  N ie m ie c b y ły  d o 
tą d  d la P o ls k i je d y n e m i g w a ra n c ja m i, ż e N ie m c y  
n ie  z e c h c ą  p o d ją ć  ż a d n y c h  k ro k ó w , k tó re b y  s iłą  s ta  
ra ły  s ię  w p ro w a d z ić  z m ia n y  n a  o b e c n y c h  g ra n ic a c h  
p o lsk o  - n ie m ie c k ic h . —  O b e c n ie ż ą d a ją N ie m c y  
w c z e ś n ie js z e j e w a k u a c ji  N a d re n ji i n a  te j p o d s ta w 'e  
to c z ą  s ię  p o u fn e  n a ra d y  g e n e w sk ie .—  P o lsk a  z a te m  
je s t  n a js i ln ie j z a in te re s o w a n a  w  te rn , ja k ie  o s ta te c z 
n y  re z u lta t p rz y n io s ą  o b ra d y , —

D o  te j p o ry  z e s tro n y  f ra n c u s k ic h k ó ł rz ą d o 
w y c h  s ły s z a ło  s ię z a w s z e  z a p e w n ie n ia , s tw ie rd z a 
ją c e , ż e  p ó k i N ie m c y  n ie  p rz y s tą p ią  d o  ta k  z w a n e g o  
z a p e w n ie n ia „ lo c a rn a  w s c h o d n ie g o ’ i n ie z a g w a 
ra n tu ją  b e z p ie c z e ń s tw a  g ra n ic n a w s c h o d z ie , ta k  
d łu g o  F ra n c ja  n ie  z g o d z i s ię  n a  w c z e ś n ie js z ą e w a 
k u a c ję  N a d re n ji , —  i n ie  u c z y n i N ie m c o m  ż a d n y c h  
u s tę p s tw . —  C z y  s ta n o w isk o  L o p rz e trw a w  d a l
s z y m  c ią g u , c z y  d e le g a c i f ra n c u s c y , l ic z ą c s ię  z  o -  
b e c n e m i m ię d z y p a ń s tw o w e m i o b ra d a m i, z e c h c ą i 
w  d a ls z y m  c ią g u  p a m ię ta ć o  in te re s a c h  P o ls k i, o to  
p ro b le m y , k tó re m a ją b a rd z o  p o w a ż n e z n a c z e n ie  
d la  P o ls k i i p o w o d u ją , ż e  w  s tro n ę  o b ra d  g e n e w 
s k ic h  k ie ru je  P o ls k a  d u ż ą  u w a g ę . —

R o k o w a n ia  g e n e w s k ie  to c z ą  s ię  ś c iś le  p o u fn ie !  
P o z a m a ło  m ó w ią c y m i o f ic ja ln y m i k o m u n ik a ta m i  
n ie  p rz e d o s ta ją s ię n a  z e w n ą trz ż a d n e o b s z e rn ie j
s z e w ia d o m o ś c i, k tó re b y  n a c h a ra k te r i p rz e b ie g  
ty c h  o b ra d  rz u c a ły  a u to ry ta ty w jn & ,ś w ia tło . —  K rą 
ż ą  ty lk o  n ie o f ic ja ln e  w ia d o n jp ^ m g  K jtp ie  s tw ie rd z a 
ją , ż e  w  o b e c n y c h  ro k o w a n y c h  ^ n o H z i o  w y k re ś le 
n ie  n o w y c h  z a s a d  p o lity ^ g u rp p ^ k je j . —  F ra n c ja , 
A n g lja  i N ie m c y  z d e c y d ę jy fa ć  m ą j^ p ii i ją  te ra z  o  d a l
s z e j l in ji s w e j ta k ty ^ ,y ^ ^ ę 3^ ą y o p o d s ta w y  d la  

p rz y sz ły c h  d z ia łą ń ^ jo r j^ ą a jh ^ ty c z n e j. —  E w a 
k u a c ja  N a d re m i^ ^  b y ć jty lk jp p p d ^ ta w ą  d la  ty c h  
o g ó ln y c h  d ^ ^ - r j- jQ tp  s fc ^ ś ę j^ jię o f ic ja ln e , g ło 
s z o n e p r^ e z jy a z ^ y ę z ą jo d ^ b f iz e jp p h ifo tm o w a n e k o 
ła . —  y f ig ą c h ję d p ą k  i le  u rz e c z y -
w is tp ip s ję ^ p p k a ż ę -d ó p ie rę jn ą jb liż s z a  p rz y s z ło ś ć . —  

•in  1 J e ^ i^ d ń fe k ^ ś tó fe ię ^ b e ć f tiS 1 d o k o n a ją s ię ja -  
^  ja k a d ^ d z ie  ic h  c e n a ?  —  

i9 !rb t ’ó ; p fy ta n id F k tó re .  P ó łśk ą  ź d a ć  m u s i d o k ła d n ie
o d p o w ie d ź . ,L  ■ !0 0 2  r .v ’.o n i ro  

A ;? ;• : i 'j ( j )

B io rą c  p o d  u w a g ę  o s ta tn ie o ś w ia d c z e n ia  m ia 
ro d a jn y c h  c z y n n ik ó w  f ra n c u sk ic h  n a le ż y  m ie ć n a 
d z ie ję , ż e  je d n a k  s u m a  w s z y s tk ic h , d o k o n a n y c h  o -

b e c n ie w  G e n e w ie ra c h u n k ó w  n ie p o m in ie o s ta - j s tro n y  n ie  g ro z i ż a d n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .—  to te ż  
te c z n ie  s p ra w  P o ls k i i z łą c z y  je ta k ż e w  o g ó ln y c h | m o ż n a  w ie rz y ć , ż e  z a ró w n o  B ria n d , ja k  i c a ły  o b e c -  
w a ru n k a c h  n o w y c h  p o s ta n o w ie ń ,  —  N ie  n a le ż y  b o - | n y  rz ą d  f ra n c u s k i n ie z a p o m n ą p rz y  o s ta te c z n y c h  
w ie m  p rz y p u s z c z a ć , b y  m in is te r  B ria n d  z b y t ry c h ło i ro z m o w a c h  z  N ie m c a m i d o d a ć  w s z e lk ic h  k o n ie c z -  
z a p o m n ą ć m ia ł o  s w y c h  w ła sn y c h  s ło w a c h , k tó re I n y c h  p o z y c ji d o  o g ó ln e g o  ra c h u n k u . —  A  p o z y c ją  
ta k  d o b itn ie  p o d k re ś liły , ż e  p o m im o  w s z y s tk ic h  z o - I b a rd z o  w  ty m  ra c h u n k u  w a ż n ą  je s t s p ra w a  z a b e z -  
b o w ią z a ń , N ie m c y ' n ie p rz e d s ta w ia ją je s z c z e z b y t j p ie c z e n ia  g ra n ic  P o ls k i, K a r . L i.
p a c y f is ty c z n ie n a s tro jo n e g o c z y n n ik a , z k tó re g o  J

W piątek posiedzenie Rady Ministrów
Z  W a rs z a w y  d o n o s z ą , iż  n a jb liż s z e  p o s ie d z e n ie t k o n fe re n c je z p o s z c z e g ó ln y m i m in is tra m i w  s p ra -  

R a d y  M in is tró w  z o s ta ło  w y z n a c z o n e n a  p ią te k  o | w ie  u s ta la n ia  w y s o k o ś c i b u d ż e tó w  p o s z c z e g ó ln y c h  
g o d z . 5 ,3 0 . P rz e d m io te m  o b ra d  R a d y  M in is tró w  ; re s o rtó w  w e d łu g  p ro je k tó w  ty c h ż e  m in is tró w  s k o -  
b c d z ie  o s ta te c z n e u s ta le n ie b u d ż e tu  n a  ro k  1 9 2 9 - ś ry g o w a n y c h p rz e z M in is te r ju m  S k a rb u , k tó re u -  
1 9 3 0 . P ró c z  te g o  R a d a  M in is tró w  o m ó w i c a ły  s z e - I z g o d n iło  b u d ż e ty  w s z y s tk ic h  m in is te rs tw  z  g lo b a l-  
re g  s p ra w  a d m in is tra c y jn y c h , k tó re n a g ro m a d z iły  | n ą  s u m ą  b u d ż e tu . T e rm in  p o s ie d z e n ia  e k o n o m ic z -  
s ię  w  P re z y d ju m . O d  ju tra  p , P re m je r ro z p o c z n ie n e g o  R a d y  M in is tró w  p rz e w id z ia n y  je s t n a  s o b o tę .

Zatarg polsko-litewski
K o w n o , 1 8 . 9 . P o c z ą tk o w e z a d o w o le n ie z  

p o w o d u o s ta tn ie j re z u lu c ji R a d y  L ig i w  s p ra w ie  
k o n f lik tu  p o ls k o - li te w s k ie g o u s tę p u je m ie js c a p e 
s y m is ty c z n y m  n a s tro jo m . W  k o ła c h  o p o z y c ji  w s k a 
z u je s ię , ż e  s u k c e s  W a ld e m a ra s a  b y ł ty lk o  p o z o r 
n y m . W p ra w d z ie  m o c a rs tw a  p o g o d z iły  s ię  z  p o w o l-  
n e m  te m p e m  ro k o w a ń  p o ls k o - lite w s k ic h , to  je d n a k  
p rz e w id z ia n a  w  re z o lu c ji k o m is ja  e k s p e r tó w , k tó ra  
m a  z b a d a ć  n a  m ie js c u  s tra ty  p a ń s tw  trz e c ic h  z  p o 
w o d u k o n f lik tu  p o lsk o  -  l ite w s k ;e g o , d a je  p o 
w a ż n y  a tu t d y p lo m a c ji p o ls k ie j . R e z o lu c ja m o ż e  
s p ro w a d z ić o b ra d y k o n fe re n c ji p o lsk o - lite w s k ie j  
n a  g ru n t d la  L itw y  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n y . W s k a 
z u ją tu , ż e P o ls k a m o ż e p rz e z p o d n ie s ie n ie ta ry f

Odprężenie w sprawie Nadrenji
Z  G e n e w y  d o n o sz ą , iż  k o m u n ik a t o g ło sz o n y  o  

k o n fe re n c ji  m o c a rs tw  in te re s o w a n y c h  w  s p ra w ie  e -  
w a k u a c ji N a d re n ji w y w o ła ł n ie z w ło c z n ie o d p rę ż e 
n ie  . O g ó ln e  w ra ż e n ie  w y n ik u  ro z m ó w  je s t z a d a w a 
la ją c e . P o w z ię te  d e c y z je  w s k a z u ją , n a  to , ż e  ro k o 
w a n ia  b ę d ą  m o g ły  d o p ro w a d z ić  n ie b a w e m  d o  o g ó l
n e j l ik w id a c ji n a s tę p s tw  w o jn y . J e ż e li k o m u n ik a t

Marszalek Piłsudski honorowym obywatelem Gdyni
N a o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  R a d y  M ie js k ie j w  

G d y n i n a  s k u te k  w n io s k u  ra d n e g o  S z p o n e ra  p o s ta 
n o w io n o  n a d a ć p ie rw s z e o b y w a te ls tw o  h o n o ro w e  
p ie rw s z e m u  o b y w a te lo w i  R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j

Hindenburg zgłasza pretensje do Górnego Śląska
O p o le , 1 8 . 9 . W  o d p o w ie d z i n a  p rz e m ó w ie n ia  

p o w ita ln e s k ie ro w a n e d o  p re z y d e n ta R z e s z y  n ie - ' 
m ie c k ie j H in d e n b u rg a  z  ra c ji je g o  p o d ró ż y  p o  n ie 
m ie c k ie j c z ę ś c i G ó rn e g o  Ś lą s k a , p re z y d . H in d e n 
b u rg  w y g ło s ił w ie lk ą  m o w ę  p o lity c z n ą , w  k tó re j o -  
ś w ia d c z y ł, ż e  N ie m c y  n ie  u z n a ją  n ig d y  d e c y z ji R a d y

Milpn ludzi straciło dach nad głową
S k u tk i s tra s z n e g o  o rk a n u .

L o n d y n , 1 9 . 9 . D o n ie s ie n ia a m e ry k a ń s k ie  
o  p rz e ra ż a ją c y m  o rk a n ie , k tó ry  p rz e z  p ię ć  d n i s z a 
la ł n a d  w y s p a m i  In d y j z a c h o d n ic h  i F lo ry d ą , d o w o 
d z ą , ż e  b y ła  to  k a ta s tro fa  o d  d a w n a  n ie p a m ię tn y c h  
ro z m ia ró w . S z k o d y n a s a m e j w y s p ie P o r to r ic a  
o rz e k ra c z a ją  1 0 0  m iljo n ó w  d o la ró w . P o ło w a  d w u -  
m iljo n o w e j lu d n o ś c i je s t b e z d a c h u . K ilk a s e t ty 
s ię c y lu d n o ś c i w p ro s t u m ie ra z g ło d u , g d y ż o d  
trz e c h  d n i n ie  m o g ą  d o s ta ć  a n i w o d y , a n i p o ż y w ie 

N O W Y  F R A N C U S K I M IN IS T E R  L O T N IC T W A .

P ra s a  p a ry s k a  p rz y ję ła  p rz y c h y ln ie  w ia d o m o ś ć  
o  m ia n o w a n iu  s e n . C h e ro n a  m in is tre m  h a n d lu  i b . 
p o d s e k re ta rz a  s ta n u  L a u re n t E y n a c a  m in is tre m  lo t

c e ln e j i k o le jo w e j o g ra n ic z y ć  d o  m in im u m  s to su n k ' 
g o s p o d a rc z e  z p a ń s tw a m i b a łty c k ie m i i P ru s a m i 
W s c h o d n ie m i, a b y  n a  w y p a d e k  p o w o ła n ia  k o m is ji 
e k s p e r tó w  s p o tę g o w a ć  a b s u rd a ln o ś ć b ra k u  b e z p o 
ś re d n ie j k o m u n ik a c ji m ię d z y  W iln e m  i K o w n e m . 
S ta n o w is k o  o p o z y c ji l i te w sk ie j w  z w ią z k u  z  p o w y ż 
s z ą  a n a liz ą  re z o lu c ji R a d y  L ig i s ta je  s ię  c o ra z  b a r 
d z ie j k ry ty c z n e  w o b e c  p o lity k i z a g ra n ic z n e j W a ld e 
m a ra s a . W  k o ła c h ty c h  p o d k re ś la ją , ż e ta k ty k a  
W a ld e m a ra s a p rz e w le k a n ia  ro k o w a ń o k a z a ła s ię  
w a d liw ą , p o n ie w a ż  d y p lo m a c ja  p o ls k a  o k a z a ła  c ie r 
p liw o ś ć , a  k o n f lik t p o ls k o - li te w s k i s p ro w a d z a s ię  
o b e c n ie  d o  z a o g n ie n ia  g o s p o d a rc z e g o  o c h a ra k te 
rz e  m ię d z y n a ro d o w y m .

o f ic ja ln y  n ie w s p o m in a o  u d z ia le S ta n ó w  Z je d n o 
c z o n y c h , to  je d y n ie  d la te g o , ż e  u c z e s tn ic y  ro z m ó w  
g e n e w s k ic h  n ie c h c ie li w y jś ć n a ra z ić p o z a ra m y  
ro k o w a ń  e u ro p e js k ic h . O d  d z iś  ro z m o w y  w  s p o s ó b  
o s ta te c z n y  i o f ic ja ln y  p rz y b ra ły  c h a ra k te r  ro k o w a ń  
J e s t to d o n io s łe z a d o ść u c z y n ie n ie , d a n e R z e s z y , 
k tó ra  —  ja k  s ię  s p o d z ie w a ją  —  u z n a  to .

P re z y d e n to w i Ig n a c e m u  M o ś c ic k ie m u , tw ó rc y  n ie 
p o d le g ło ś c i P o ls k i M a rs z a łk o w i P iłsu d s k ie m u  o ra z  
m in is tro w i p rz e m , i h a n d lu  in ż , K w ia tk o w sk ie m u .

L ig i N a ro d ó w , z d n ia 2 0  p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 1 ro k u ,  

p rz y z n a ją c e j w ię k s z ą  c z ę ś ć  G ó rn e g o  Ś lą s k a  P o ls c e ,  

d e c y z ji, z d a n ie m  je g o  u rą g a ją c e j w y n ik o w i g ło s o 

w a n ia  i s p rz e c iw ia ją c e j  s ię  w s z e lk ie m u  ro z s ą d k o w i  

g o s p o d a rc z e m u .

n ia . W o b e c z n isz c z e n ia w s z e lk ic h  u rz ą d e ń  s a n i
ta rn y c h , g ro z i m ie s z k a ń c o m  w y s p y  z a ra z a . I lo ś ć  
z a b ity c h  p rz e k ra c z a  ty s ią c . W ia d o m o ś ć , ż e  n a  f ra n 
c u s k ie j w y s p ie G u a d e lu p a z g in ę ło  3 0 0 lu d z i, p o 
tw ie rd z a s ię . N a w y s p a c h  n a le ż ą c y c h d o  A n g lji ,  
z g in ę ło  5 5  o s ó b , n a  w y b rz e ż u  F lo ry d y  d w ie . J e d n ą  
z e  s z k ó ł  w  B o y n to n  w  z a c h o d n . c z ę ś c i P a lm  B e a c k ,  
o rk a n  z b u rz y ł, g rz e b ią c  p o d  g ru z a m i 4 0  d z ie c i .

n ic tw a . D z ie n n ik i p rz y p o m in a ją  w y b itn e  z a le ty  o -  
ra z  w ie lk ie  z a s łu g i o b u  m in is tró w  i u w a ż a ją , ż e  o -  
b ie  n o m in a c je  s ą  d o b rą  w ró ż b ą  d la  p rz y s z ło ś c i h a n 
d lu  i lo tn ic tw a  f ra n c u sk ie g o .



PRZEGLĄD POLITYKIZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Z rokow ań po lsko-n iem ieck ich.

Prasa n iem iecka w bardzo żyw y sposob śledz i prze
b ieg rokow ań po lsko-n iem ieck ich . W obec tego , że rząd 
po lsk i w ydał rozporządzen ie gran iczne, n iek tó ra prasa n ie
m iecka zab iera g łos w te j spraw ie, tw ierdząc, iż rozporzą
dzen ie to będzie stanow iło pow ażną przeszkodę na drodze 
do porozum ien ia. „K on igsberger A llg . Z tg.“ uchodząca za 
organ zb liżony do m in istra Stresem ana, w artyku le w stęp
nym tak p isze: „R ozporządzen ie to , m im o zm ian redakcy j
nych , zaw iera paragrafy un iem ożliw ia jące spoko jny obrót 
hand low y m iędzy obu krajam i" , —

U znając potrzeby rych łego zaw arc ia trak tatu , autor 
sądzi, iż bez uprzedn iego uregu low an ia w spom nianej kw e- 
stji n ie będzie to m ożliw e i radz i, aby punk ty te by ły skory
gow ane w  m yśl życzeń n iem ieck ich z pom ocą specjalnej w y 
m iany not. Z w ynurzen ia prasy n iem ieck ie j w ostatn ich 
tygodn iach w idać, iż stanow isko N iem iec w  spraw ie trak tatu 
n ie u leg ło zm ian ie i jąd rem n iem ożności do jśc ia do porozu
m ien ia są z punk tu w idzen ia n iem ieck iego n ie kw estje natu
ry gospodarczej, lecz ty lko kw estje czysto —  polityczne.

W edług nadchodzących w iadom ości z L ondynu , fer
m ent w rog i dyk tatu rze h iszpańsk iej przyb iera na siłach . U pa
dek rządu Prim o de R ivera m a być kw estją najb liższych ty 
godn i. Polic ja dokonała dalszych aresztow ań w śród ugrupo
w ań konserw atystów . N a ogó ł w  całym kra ju panu je spokó j.

T rak taty m uszą być uszanow ane. T ego dom agają się 
W łochy przez sw ego pełnom ocnka m in . Scia lo ia w R adzie 
L ig i  N arodów , w  k tó rej z łoży ł zastrzeżen ie tządu w łosk iego , 
przeciw ko naruszan iu chociaż jednego punk tu trak tatów w  
W ersalu , T rianon i L ocarno . W szystk ie paragrafy tych 
trak tatów m uszą być uszanow ane i żadne now e uchw ały L ig i  
N arodów czy now ych kon ferencji n ie m ogą trak tatów zm ie
n ić lub przekreślić. R ów nież B riand m iał na posiedzen iu 
R ady L ig i  zażądać bezp ieczeństw a C zech i Polsk i w  now ych 
um ow ach z N iem cam i. U w aża on, że zachw ian ie bezp ieczeń
stw a tych państw , k tó re są czynn ik iem rów now ag i w cen
trum i na w schodzie E uropy , by łoby rów noznaczne z w ybu
chem now ej, ty lko jeszcze straszn ie jszej w ojny .

W genew sk ich ko łach po litycznych ob liczają ogó lną 
sum ę reperac ji na 40— 45 m iljardów m arek . Sum a ta m a być 
w ystarczającą d la pokrycia zobow iązań europejsk ich w obec 
A m eryk i. D la opracow an ia ostatecznego p lanu reparacy j 
issn ie ją dw ie drogi: albo porozum ien ie zain teresow anych 
państw europejsk ich m iędzy sobą albo z udzia łem A m eryk i.

Przy w yborach do Izby drug ie j parlam entu szw edzk iego 
zw ycięży li konserw atyści, w obec tego lew ica pon iosła po
rażkę —

W aldem aras n igdy n ie przesta ł m arzyć o W iln ie. —  
O statn io zapy tany przez korespondenta, B altische Presse w  
jak i sposób w yob iaża on sob ie załatw ien ie spraw y W ilna, na 
co tenże odpow iedzia ł, że spaw a W ilna m usi być uregu low a
na w drodze m iędzynarodow ej a m ianow icie przy pom ocy 
kon ferencji, w  k tó rej w ezm ą udzia ł R osja Sow iecka, N iem cy , 
i Polska, N a w szystk ie inne py tan ia korespondenta W alde
m aras udzie lił w ym ija jącej odpow iedzi. Jo ta w  jo tę jest po
dobny do n iego (a specja ln ie co do bredzeń) prezyden t L itw y  
Sm etona, k tó ry czu je w  sob ie krew w ojow n iczą, gdyż w  cza
sie sw ej m ow y w  K ow nie pow iedział m iędzy innem i:

„P raw dziw y pokó j n igdy na z iem i n ie nastan ie; k to chce 
poko ju , m usi się przygo tow ać do w ojny . Praw o n ie m oże 
is tn ieć bez m iecza. M usi się bron ić w szystk iego , co jest l i 
tew sk ie. L itw a n ie posiada jeszcze W ilna. D la L itw y  jest 
cenn iejsze praw o (?!) n iż pokó j" . Sm etona ośw iadczy ł dale j, 
że W ilno , G rodno i teren L itw y  po łudniow ej m usi należeć do 
L itw y . L itw a m oże być n iezależna ty lko  z W ilnem . Jak w i 
dać Sm etona i W aldem aras m ają kubek w kubek te sam e 
apety ta.

POWRÓT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
Jak się dow iadu jem y, m arszałek P iłsudsk i 

przed łuży ł sw ó j poby t w  R um un ji, tak że pow ió t 

jego do kra ju nastąp i oko ło 25 b. m .

KOŁOMYJA BUDUJE POMNIK MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO.
K ołom y ja 19. 9. W  n iedzie lę odby ło się zebra

n ie w szystk ich sfer spo łeczeństw a po lsk iego w  K o- 

łom y ji. D ysku tow ano nad postaw ien iem pom nika 
M arszałka P iłsudsk iego . Z ebran i podzielili się na 
dw a obozy : jedn i by li za w ystaw ien iem pom nika, 
drudzy za ufundow an iem „żyw ego" pom nika w  po
stac i ochronk i d la dziec i b iednych rodz in robo tn i
czych . W reszcie zebran i uchw alili budow ę pom ni
ka a koszt ob liczono na 40.000 z ło tych .

TAJFUN NAD CHINAMI.

D o L ondynu nadchodzą w iadom ości, iż nad 
środkow em i C hinam i przeszed ł n iezw yk łej siły  ta j
fun , k tó ry w  c iągu dw óch dn i zdo ła ł spustoszyć l i 
czne m iejscow ości po łożone na w schodn iem w y 
brzeżu m orza C hińsk iego . W iele dom ów jest zn i
szczonych , brak kom un ikac ji ko le jow ej i drutow ej. 
W skutek oberw an ia się chm ury rzek i gw ałtow n ie 
w ezbra ły . W ielu m ieszkańców zatonęło . W  re jo
n ie Szanghaju w oda zala ła tereny w e francusk ie j 
koncesji i obóz m arynarzy am erykańsk ich .

M iasto , k tó re og łasza bankructw o. N iezw yk ły ten w y
padek w ydarzy ł się n iedaw no w N iem czech. M ianow icie 
m iasto . Sank t Ingbert w okręgu Saary w strzym ało w szelk ie 
w ypłaty , a to sku tkem bankructw a m iejsk ie j kasy oszczędno
śc i, k tó ra przez lekkom yślną gospodarkę roztrw on iła cały 
m ajątek m iasta. Z arząd m iasta znalązł się w  n iezw yk le k ło - 
potliw em po łożen iu i n ie jest w  stan ie u iśc ić sw ych zobow ią
zań f inansow ych . Z ain teresow ane tym n iezw yk łym w ypad
k iem w ładze sam orządow e, rozpoczęły śledztw o i spow odo
w ały już aresztow ane burm istrza oraz dyrek to rów m iejsk ie j 
kasy oszczędności. Z e strony rządu , oraz insty tucy j f inan
sow ych zorgan izow ana m a być pom oc celem uratow an ia 
zbankru tow anego m iasta.

Z n ika jąca w yspa. A m erykańsk im uczonym udało się 
dostrzec na po łudn iow ych przestrzen iach O ceanu Spokojnego 
w pob liżu arch ipelagu w ysp T onga n iezw yk le charak tery
styczne z jaw isko . O to w pob liżu arch ipelagu dostrzeżono 
n iew ie lką w yspę, tak zw aną ..W yspę Sokolą", k tó ra co pe
w ien czas zn ika pod pow ierzchn ią m orza, by za parę la t pó
źn ie j znow u się po jaw ić ponad poziom em oceanu. 1 tak 
stw ierdzono, że w roku 1871 zn ik ła w yspa poraź p ierw szy 
pod falam i oceanu. W  jak iś czaś późn iej, a m ianow ic ie 
w roku 1885 w ynurzy ła się z pow ro tem z w ód i została 
znow u przez przejeżdżające tam tędy okręty dostrzeżona. W  
roku 1890 zanurzy ł sę jednak ten tajem iczy ląd znow u w  nur
tach oceanu i dop iero n iedaw no w yp łynął na pow ierzchn ię. 
T ajem nicza ta w yspa d ługa jest na oko ło 3 k ilom etrów .

Z vyradn lah syn
W ieś M ąko lice pod P io trkow em w strząśn ięta 

została w iadom ością o ohydnym m ordzie rabunko
w ym dokonanym na osob ie w łaśc ic ie lk i dużej za
grody 58-letn ie j Franciszk i G rzejczakow ej, T rupa 
G rzejczakow ej znalez iono w  m ieszkan iu . W ieśn ia
czka zam ordow ana zosta ła w  bestja lsk i sposób ja
k im ś tępem narzędziem (p raw dopodobn ie m ło tem ). 
G łow a została zm iażdżona. N ieład w  m ieszkan iu 
zam ordow anej oraz brak w iększej sum y gotów k i, 
pochodącej z sprzedaży krow y i k ilku  św iń , św iad
czy ły że m orderstw o m iało podkład rabunkowy.

Przyby łe na m iejsce zbrodn i w ładze śledcze 
po zbadan iu m iejsca zbrodn i i oko liczności w  jak ich 
przypuszczaln ie zosta ło dokonane w szczęły ener
g iczne śledztw o, k tó re rzuc iło c ień podejrzen ia na 
syna G rzejczakow ej —  Józefa. N a ubran iu zna
leziono p lam y krw i, przyczem Józef G rzejczak 
n ie m ógł się z tego w ytłum aczyć. A resztow ano go 
i oddano do dyspozyc ji śledczego . B estja lska zbro
dn ia w yw oła ła w  całej oko licy duże w rażen ie.

Wierność w przyjaźni
jest jedną z najp iękn iejszych i najsz lachetn ie j

szych zalet duszy cz łow ieka.

W ierny i szczery przy jac ie l w  do li i n iedo li, w  

sm utku i w eselu , w e w szystk ich oko licznościach 

życ ia dochow u je przy jaźn i.

P ism o nasze pragn ie być szczerym i praw dzi

w ym przy jac ie lem rodz in kato lick ich i jako dar 

przy jaźn i pragnie n ieść ośw iatę.

W  zam ian zaś upraszam y w szystk ich Szano

w nych C zyte ln ików o dochow an ie nam przy jaźn i 

i o jednan ie nam now ych przy jac ió ł.

D latego prosim y o w czesne odnow ien ie przed

p łaty na now y kw arta ł.

Z ap isać „G łos W ąbrzesk i" m ożna na poczcie 

i u l is tonoszy ty lko  do 25 b ieżącego m iesiąca.

! ---------------- ------------------------- --

I Do kupiectwa polskiego
Przeżyw am y bardzo don iosłą chw ilę, © d k tó re j zale

ży , czy zdo łam y utrzym ać na obecnym poziom ie rozw ó j 
gospodarczy Polsk i, —  stab ilizac ję w alu ty i w zm agający 
się dobroby t m iast i w si.

W  te j w ażnej chw ili decydu jąca ro lę odgryw a kup iec 
po lsk i .N a n iego też są zw rócone oczy całego spo łeczeń
stw a, k tó re w szelk iem i silam i dąży do utrzym an ia b ło
gosław ionej stab ilizac ji gospodarczej.

D latego też zw racam y się z apelem do całego ku- 
p iectw a po lsk iego , by pow strzym ał® się od zakupów 
zagran icznych tow arów , by przesta ło po lecać odb io rco m 
tow ar zagran iczny w reszc ie, by w  sw o ich sk lepach za
chęcało k lien te lę do kupna kra jow ych w ytw orów przez 
um ieszczan ie w  oknach w ystaw ow ych i na w idoczych 
m iejscach w  sk ładz ie nap isów—

. „kupuj tylko towar krajowy!1*
W  roku 1925-tym , w  czasie pow szechnego kryzysu i nę
dzy setek tysięcy bezrobo tn ich , zasto ju tysięcy fab ryk , 
k to trac ił jeź li n ie kup iectw o, od k tó rego za kup iony to
w ar zagran ica śc iągała gw ałtem kredy tow ane nakźy tośc i. 
N iejedna w ów czas p laców ka kup iecka zn iknęła, n ie jeden 
kup iec z zam ożnego sta l się ubog im .
K up iectw o po lsk ie m usi w ięc zrozum ieć, że jego egzy
stencja i zam ożność z łączone są śc iśle z po lską produ
kc ją, stab ilizac ją p ien iądza i ogó lnych stosunków go
spodarczych . N iech w ięc n ie k ładz ie m in pod stab iliza
c ję z ło tego , n iech n ie pow iększa im portu , k tó ry tw orzy 
pasyw ność naszego b ilansu .

N iech przestan ie kopać do łk i pod w łasną egzystencję* 
a sprzym ierzyw szy się z kra jow ą w ytw órczośc ią, n iech  
po lec? ty lko kra jow e w ytw ory , oraz w  każdym sk ładzie 
i jego oknach n iech um ieśc i nap s.

„Kupujcie tylko towary krajowe!1'.
Związek Obrany Przemysłu Polskiego w Poznaniu.

„Płomyk14 i „Płomyczek44.
W yszły już z druku p ierw sze num ery po przerw ie 

w akacy jnej najpoczy tn ie jszych u nas p ism d la dziec i 
„P łom yka* i „P łom yczka* . P iękna barw na szata zew nęt
rzna. dużo i lustracy j, n iezw yk le staranny dobór artyku
łów  spraw ia, że p ism a te sta ły się jedną z pow ażn ie j
szych pom ocy w ychow aw czych d la rodz iców i nauczy
c ie li, a źród łem jasnych chw il d la dsiec i.

,P łom yk* i „P łom yęzek* w ydaw any jest przez Z w ią
zek Polsk iego N auczycie lstw a szkó ł pow szechnych . ,P ło
m yk*  przeznaczony jest d la dziec i pow yżej la t 9-c iu , 
„P łom yczek* d la dziec i m łodszych . A dres adm in istrac ji: 
W arszaw a, u l Św iętok rzyska 18.

JA N K A N T Y  G R E G O R O W IC Z .

UKRYTE SKARBY
8) — o—  (C iąg dalszy ).

—  A  m oże burza z n ie j będzie?
—  B yć m oże.
—  A  m oże grad i u lew a z p io runem ?
—  I to być m oże, ale co tam naprzód frasow ać się.
—  D obrze w am tak m ów ić, ale jeże li burza pó jdz ie 

od po łudn ia, to m i oborę i ow czarn ią zn iesie jak p ió rko , 
jeże li od pó łnocy , to w yw róci czw orak i dw orek a je
żeli p io run uderzy , to spali w szystko ...

—  E j! dziw aku , —  przerw ał kap itan , —  bądź spo
ko jny , skończy się w szystko na deszczu ty lko , a m oże 
na u lew ie.

—  T o m i łąk i zatop i i zam uli p iask iem , a w tedy 
zg inę, bo łąk i za la t trzy n ie w ydobędę.

M arusiak potrząsnął g łow ą, kap itan k iw nął ręką 
n iec ierp liw ie i n ie zw ażając na b iedaka dręczącego się 
c iąg łym przew idyw an iem rozm aitych n ieszczęść, dale j 
prow adził przerw aną z tow arzystw em rozm ow ę:

—  Pam iętasz, ko lego , Sandom ierz, co to w iara nasza 
śp iew ała:

Soko ln ick i w  te tropy ,
W  Sandom iersk ie okopy , 
O bstąp iw szy dość śc iśle 

, W ziął arm aty przy W iśle.

—  B a! k toby to zapom nia ł, —  odrzek ł M arusiak 
1 roz jaśn ił ob licze, m iłym  uśm iechem .

—  A  pam iętasz ko lego ow ą w dów kę, do k tó re j pa
l i łeś koperczak i i zag lądałeś przez okno co parab ia...

—  A  kap itan , to n iby baw ił się w  puste ln ika.
.—  N o, n ie próżnow ało się, ale tyś by ł zab ieg liw szy , 

m ój W ojtusiu , i o m ało coś w dów k i n ie w yw ióz ł z San- 

dc-m ierza. Ł adna to by ła kob ieta, oko czarne jak u 
kruka.

—  A le n ieb iesk ie kap itan ie, n ieb iesk ie.
—  C zarne pow iadam , cóż to , n ie pam iętam ? W łosy 

także m iała czarne i brw i rów n ież.
—  A leż kap itan ie to b londyna c iem na.
—  B runeta pow iadam , bruneta. O t pan ie M ichale, 

dobrze że nas dogon iłeś, osądź sprzeczkę.

—  O j ko ledzy , ż le słychać, —  odezw ał się pan M i 
chał, —  słyszyc ie jak już grzm i w  oddalen iu? Strasz li
w a będzie burza... ale o co to idz ie?

—  M ały spór prow adzim y z sobą, —  odezw ał się 
kap itan , —  i do c ieb ie udajem y się po rozsądzen ie.

—  I ow szem , ow szem , ale jeże li tu o chm ury idz ie , 
to w am z góry pow iadam , że się na n ich n ie znam i ka
żdą m am za gradow ą.

—  T ak , o chm ury , —  odezw ał się z uśm iechem ka
p itan , —  ale co chodzą po z iem i, patrzą oczym a, w ab ią 
spo jrzen iem i czarow nym w dzięk iem , k tó rem u się oprzeć 
n ie zdo ła.

Strum isz on iem ia ł, przystanął i otw orzy ł usta, jak 
w jezdne w ro ta. M arusiak uśm iechał się, a kap itan m u
skając w ąsy , m ów ił dale j spoko jnym , zw yczajnym to
nem :

—  O j! chm ury , to praw dziw e chm ury , często naw et 
burze, z n ich byw ają. Pam iętasz zapew ne, pan ie M i 
chale, w dów kę w Sandom ierzu , co to w zdychał do n ie j 
poczciw y nasz W osio? O tóż pow iedz, czy n ie by ła 
brunetką?

—  W dów ka... w  Sandom ierzu... —  szep tał Stru
m isz, i krzyw iąc się, drgając ustam i jak dziecko przed 
p łaczem , m ów ił dale j z w ytłup ionem i na w ierzch oczam i, 

—  w am w dów ki w  g łow ie, k iedy n ieszczęście w isi w  po
w ietrzu i nad w am i! C zyście dziec i, czy tak lekko
m yśln i?

—  N ie, ko lego , —  odrzek ł po chw ili kap itan , m ar
szcząc czo ło i prostu jąc się, —  m y ty lko staram y się 
być chrześc ijanam i.

IV- ~
Przed burzą i po burzy.

D om ek zajm ow any przez kap itana by ł n ie w ielk i, 
ale dostatn i. Przedzie lała go sień ; po jednej stron ie 
m ieściła się izba szkolna, do k tó re j w chodziło się przez 
izdebkę m niejszą, tw orzącą jakby przedsionek ; po dru
g ie j znajdow ały się dw ie izby i kuchn ia. K iedy kap itan 
pow rócił z po la, zastał stó ł do ob iedn iego posiłku już 
przygo tow any . N akryc ie by ło bardzo proste, sk ładały 
go proste ta lerze i drew n iane łyżk i, ale za to zasiad ły 
przy n im tw arze tak m łode i czerstw e, tak w eso łe i  
uśm iechn ięte, tak w reszc ie m iłe i urodne, że starczy ły 
za z ło to i srebro , za perły i drog ie kam ienib . Po k lę
skach bow iem , k tó re go w yzu ły z gospodarstw a, po da
rem nych próbach rozm aitych przedsięw zięć, jako zn isz
czony na silach, n ie m ogąc n igdzie znaleść najm n ie jsze
go zajęc ia, w yzuć się m usiał ze w szystk ich posiadanych 
zasobów , tak że sprzedając ko le ją rzeczy w ięcej zby t- 
kow e, pozby ł ^ę . w  końcu naw et kon iecznych .

N auczyc ie lstw o w C zersku w ybaw iło go od osta
tecznej nędzy , ale dająć utrzym an ie skrom ne, n ie star
czy ło na kupno pótządków . w  każdym , choćby najm n ie j
szym zasobnym gospodarstw ie uw ażanych za kon ieczne 
i n iezbędne. Ó bchódzoho^ę w ięc bez łyżek srebrnych , 
zastępu jąc je T ctó re kap itan zaw sze w e
so ły , nazyw ał* ' ■§ć.PW i^ ft^O bożóW yitf.:s: G w ar w jadaln i 
by ł w ielk i, bo o jf^ż^dW ó^h ^ó iiłr iy tłl  ^am dziew czątek 
i syna, w  do iT lu f'kap i^h il’ jW ^ ige^ iih jdJw ala się rodzona 

jego siostrzen icy siero tąrt^Z jO jęa i m atk i
i tak iż ch łopc2^k^sjr#gp jec ro touy .ąam ej-Jsap itano- 

w ej. B ieda few  n ie j

jakoś je j najlep ie j i najw ygodn iej. .sbgr^oqbo '
(C iąg dalszy nastąp i).

r? .o arn ljs lao d o o  om oiS 
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T y lko siedem dn i jeszcze listonosze oraz urzędy 

pocztow e przy jm u ją przedp łatę na „G Ł O S W Ą 

B R Z E SK I” .

N ależy zatem w skutek tak kró tk iego czasu u- 

ku teczn ić prenum eratę na „G łos W ąbrzesk i" 

natychm iast

i to na cały kw arta ł, aby n ie by ło przerw y w  do

starczan iu „G łosu".

Prosim y Szanow nych C zyte ln ików , by jednali 

nam now ych prenum eratorów , gdyż

„G łos W ąbrzesk i”  to p ism o d la w szystk ich  

stanów ;

„G łos W ąbrzeski”  sto i na straży re lig ji  kato lic

k iej;

„G łos W ąbrzeski”  jest najlepszym in fo rm ato

rem życia całego pow iatu .

D latego „G łos W ąbrzesk i" w in ien znaleść się 

w  każdym po lsko-kato lick im dom u.

Wiadomości potoczne
WąbrzeźnOj dnia 19 września 1928 r.

„G ość N iedzie lny” . W yszed ł z druku num er jub ileuszo
w y z okazji p ięio lec ia tego poczy tnego tygodn ika d la rodzin  
kato lick ich . G ość N iedzie lny założy ł w roku 1923 J, E m , 
K s. K ardynał H lond, k iedy by ł adm in istrato rem aposto lsk im 
na Ś ląsku . P ierw szym redak torem by ł ks. D r. K ub ina, dzi
siejszy b iskup częstochow sk i, po n im ks. G aw lina, dzisie jszy 
dyrek to r K ato lick ie j A gencji Prasow ej w W arszaw ie. „G ość 
N iedzie lny '1 jest tygodnik iem d la rodzin kato lick ich , przy tem 
organem akcji kato lick ie j. K ró tk ie i jędrne jego artyku ły 
z zakresu akcji kato lick ie j czyn ią go po lecen ia godnym w śród 
najszerszych w arstw spo łeczeństw a kato lick iego , tem bardzie j, 
źe w Polsce dotychczas n iem a w łaściw ego organu, k tó ryby 
szerzy ł ideę czynu kato lick iego , Przy tem przep iękne ilustra
cje (4 strony) nadzw yczaj ak tualne ze św iata kato lick iego , 
w ykonane sposobem ro tograw jurow ym , dają p ism u estetycz
ną szatę, jaką rzadko k tóre p ism o kato lick ie posiada ,

N a treść num eru jub ileuszow ego sk ładają się artyku ły 
tak ich p ió r, jak : K s, b iskupa K ub iny , K s. prałata K ap icy , 
K s. dyrek to ra G aw liny , K s. D r. W ilka i innych . W  ciągu 
5-ciu la t sw ego istn ien ia zdoby ł sob ie „G ość N iedzie lny" po
w ażny zastęp czy te ln ików n iety lko na Ś ląsku lecz i w  innych 
dzie ln icach Polsk i.
A dr: „G ość N iedzie lny” , K atow ice, u l. M arsz. P iłsudsk iego 5S ,

—  W  10 roczn icę odzyskan ia n iepod leg łości —  10 listo
pada —  św iętem szko lnem . M in ister ośw iecen ia, pragnąc, 
aby m łodzież szko lna bardzie j upam iętn iła sob ie dziesiątą 
roczn icę odzyskan ia n iepod leg łości, przypadającą w  n iedzie
lę , dn ia 11 listopada, zw o ln ił ją od zajęć szko lnych na dzień 
sobotn i —  10 listopada, przeznaczając ten dzień na uczcze
n ie roczn icy n iepod leg łości w sposób dow oln ie przez m ło
dzież w ybrany ,

—  O św ietlać k latk i schodow e. Jesień już m am y 
za pasem , w ieczory są coraz d łuższe a n iek tó rzy 
pp. w łaścic ie le dom ów n ie m yślą w cale o ośw ietle
n iu k latek schodow ych, zapom inając, źe to jest ich 
obow iązk iem , k tó rego n iew ypełn ien ie karane jest 
grzyw ną. W edług przep isów ośw ietlan ie schodów 
w inno nastąp ić rów nocześn ie z ośw ietlen iem u lic  
i trw ać aż do zam kn ięcia bram y. T ym czasem jest 
w iele dom ów , w  k tó rych schody n ie są n igdy ośw ie
tlone, Z w racam y uw agę pp. gospodarzom , źe prócz 
grzyw ny, jak ie j z tego pow odu pod legają, narażają 
się jeszcze na to , że w  raz ie w ypadku i potłuczen ia 
się kogoś na schodach, lub innego n ieszczęścia, spo
w odow anego ciem nością, pp, w łaścic ie le ponoszą 
całkow itą odpow iedzialność, A  w ięc należy o- 
św ietlać k latk i schodow e,

—  W ażne zarządzen ie w ydało M in. W , R . i O . 
P. d la szkó ł zaw odow ych i dokszta łcających , aby 
pry usta lan iu godzin nauczan ia brano pod uw agę 
by n ie ko lidow ały one z godzinam i w iększego ruchu 
w  sk lepach i b iu rach tak , by m łodzież zarobku jąca 
m iała m ożność korzystan ia z nauk i w  tych zak ła
dach naukow ych.

Z N A SZ EJ D Z IE L N IC Y .

—  Ł obdow o. (M isja św .) W  dn iu 23. bm . roz- 
poczn ie się w  naszej parafji M isja św ., a to dzięk i 
staran iom ks, dziekana Spitza,

—  Pelp lin . (Ł obuzersk i w ybryk), D o pow ra
cającego z R oźenta la do Pelp lina szo f. W arm biera 
jak iś n iedorostek rzucił bute lką w  sam ochód. N ie
dorostek potłuk ł szybę od sam ochodu i n iem al zra
n ił szo fera. W ypadek tak i m ógłby spow odow ać 
n ieszczęście sam ochodow e, W in iow ajcę przychw y
cono,

—  N ow em iasto . (N ow e p ism o). Jak donosi 
„D zienn ik G dyński" , w N ow em m ieście rozpoczął 
w ychodzić „G łos M azursk i", pośw ięcony spraw om 
Z iem i D zia łdow sk iej i pogran icza w schodnio - pru
sk iego.

—  K olszew k i pow , D zia łdow o. (L iczne w ypad
k i  pokąsan ia od źm iji). W  naszej oko licy znachodzi 
się m nóstw o żm ij jadow itych , k tó re się sta ły p lagą 
d la w szystk ich . B ardzo często byw ają osoby , szu
kające grzyby w  oko licznych lasach , pokąsane, —  
I  tak w  ub. tygodn iu ukąsiła żm ija pew ną dziew czy
nę, k tó re j ty lko dzięk i natychm iastow ym zab iegom 
p dr. F ilipow icza uratow ano życie. N iem nie j też 
byd ło zosta ło pokąsane przez żm ije, tak źe już n ie 
jedna sztuka pad ła. Ż m ije n ie rzadko dochodzą do 
d ługości jednego m etra.

Poświęcenie sztandaru Stow. Kat Młodzieży Żeńskiej 
w Wąbrzeźnie

Stow arzyszen ie K ato lick iej M łodzieży Ż eńsk 'e j 
obchodziło w  n iedzie lę 16, bm . rzadką uroczystość 
bo pośw ięcen ie sztandaru . Podziw iać należy tu taj 
pracę Stow arzyszen ia, k tó re w  tak kró tk im czasie 
bo po dw u la tach , spraw iło sob ie sztandar, k tó ry 
da zw ycięską m oc całem u Stow arzyszen iu , Pośw ię
cen ie sztandaru by ło św iętem całego Stow arzysze
n ia, O d rych łego rana w  m ieście naszem zauw ażyć 
by ło m ożna ruch w ielk i. Po m ieście snu ły się szare 
m undurk i druchen i  druchów , przyby łych z różnych 
oko lic na św ięto bratn iego Stow arzyszen ia. W szy
stko ciągnęło na dziedzin iec szko ły w ydzia łow ej, 
gdzie by ła zb iórka.

Po uform ow an iu się pochodu, w yruszono na 
czele dw óch ork iestr do kościo ła na uroczyste na
bożeństw o, (sum a), W  koście le ze stopn i o łtarza 
przem ów ił w  kró tk ich słow ach patron Stow arzy
szen ia ks, G dan iec, poczem pośw ięcił sztandar, —  
N astępn ie ks, M ów ińsk i odpraw ił M szę św ., a ks, 
Sob isz z K ow alew a w yg łosił p iękne kazan ie. P ien ia 
w ykonał m iejscow y chór koście lny .

Z kościo ła udano się w  pochodzie na R ynek, 
T am z specja ln ie zbudow anej trybuny przem ów ił 
jako p ierw szy patron Stow arzyszen ia ks, G dan iec, 
w ita jąc m iejscow e obyw atelstw o, p, burm istrza 
Schw arza, rodziców chrzestnych sztandaru oraz 
druchów i druchny .

Prezeska Stow , po przem ów ien iu ks, patrona 
złoży ła przyrzeczen ie na w ierność sztandaru , po
czem odebrała sztandar z rąk ks, patrona. Preze
ska Stow , odebrała przyrzeczen ie od sztandarow ej, 
k tó re j został w ręczony sztandar. N astąp iły prze
m ów ien ia i sk ładan ie gw oździ, W  im ieniu m iasta i  
korporacy j m iejsk ich złoży ł serdeczne życzen ie o- 
raz gw óźdź p, burm istrz Schw arz, K s, M ów ińsk i 
w  kró tk ich , lecz nader treśc iw ych słow ach prze
m ów ił w  im ien iu parafji w  zastępstw ie chorego ks, 
proboszcza Z akrysia sk ładając w  im ien iu te jże ró
w nocześn ie gw óźdź oraz gw óźdź od Stow , K at, 
M łodzieży M ęsk ie j. W  im ie inu Z w iązku Stow , na 
d iecezję chełm ińską złoży ł gw óźdź p. S iem iątkow - 
w sk i. P. St, K lim ek złoży ł życzen ia oraz gw óźdź 
w  im ien iu T ow , Śpiew u „L u tn ia", K s. Sob isz z K o 

— Gdynia. (T y fus). W  tych dn iach stw ier
dzono w  G dyni jak i  w  G dańsku w ypadk i ty fusu-

— Burmistrz miasta pozostanie nadal. 
W  zw iązku z ukazan iem się w  n iek tó rych p i
sm ach notatk i o dym isji burm istrza m . G dyn i 
stw ierdzam y, iż burm istrz obecn ie jest chory 
d latego n ie m oże obow iązków spraw ow ać. Po 
odzyskan iu zdrow ia p. burm istrz K rause obej
m ie ponow nie sw ój urząd.

— Drzycim. (Poświęcenie stacji sanitarnej) 
Odbyła się tutaj piękna uroczystość poświęcenia 
stacji sanitarnej Powiatowej Kasy Chorych w 
kwieciu. Powstała ona dzięki szczęśliwej inicja
tywie niezmordowanego pracownika na polu opie
ki społecznej komisarza Władysława Wachowia
ka z Bydgoszczy, przy współpracy dyrektora Ka
sy p. Dąbrowskiego i miejscowego chętnego oby
watelstwa.

Z C A Ł E J PO L SK I.

—  P łock . (M arjaw ita K ow alsk i przed sądem ). 
D nia 18. bm . rozpoczął się w  P łocku proces przeciw 
osław ionem u „arcyb iskupow i" m arjaw ick iem u, K o 
w alsk iem u, Spraw a ciągn ie się od szeregu la t. Ja
ko św iadków pow ołano oko ło 100 osób. Sąd od
rzucił w niosek o ta jność obrad ,

—  N ieszaw a. (Ż onobó jca rzuca się pod ko ła po
ciągu), Z am ieszkały w e w si Strzeszów gospodarz 
D rużyńsk i, k tó ry przed dw om a tygodn iam i zam or
dow ał sw o ją żonę, gnęb iony w yrzu tam i sum ien ia, 
rzucił się po 14-dn iow ej w łóczędze po oko licznych 
lasach pod ko ła zdążającego do N ieszaw y pociągu, 
ponosząc śm ierć na m iejscu ,

—  C zęstochow a. (Śm ierć pątn iczk i pod ko łam i 
sam ochodu). N ieznanego dotąd nazw iska pątn icz- 
ka, k tó ra przyby ła do C zęstochow y, została przeje
chana przez sam ochód, w  chw ili, gdy przechodziła 
przez jezdn ię. Pom im o sygnałów ze strony szo fera 
kob ieta w pad ła w prost pod sam ochód, k tó ry zm ia
żdży ł czaszkę n ieszczęśliw ej; kości rozprysły się, 
a m ózg utw orzy ł jedną krw aw ą p lam ę na jezdn i.

Z w łok i  zabrano do kostn icy .

—  P io trków . (S traszliw y żyw io ł zn iszczy ł 30 dom ów ), 
W  ub ieg ły czw artek w ybuchł w  m iasteczku R ozprza ogrom ny 
pożar, k tó ry pow stał w  zabudow an iu n iejak iegoś M roczkow
sk iego przy u). C zęstochow sk ie j. Z e w zg lędu na drew n iane 
zabudow an ia, kry te słom ą, og ień ob ją ł w gw ’ ałtow nem tem
p ie całą u l. C zęstochow ską i K ościuszk i, n iszcząc całą dzie l
n icę żydow ską, t. j. oko ło 30 dom ów . W idok szalejącego ży
w io łu by ł przeokropny : łuna pożaru zasła ła purpurow em tu
m anem horyzont, w pow ietrzu unosił się dym i sw ąd, prze- 
•raź liw e jęk i n ieszczęśliw ych pogorzelców rozryw ały serca 
w idzów . R yk byd ła, trzask w alących się belek , b iegan ina 
ludz i, naw oływ an ia strażaków i kom enda po lic ji roz legały 
się doko ła.

N a m iejsce pożaru przyby ły oko liczne straże pożarne, 
oraz w ojew oda Jaszczo łt. Podczas akcji ratow n iczej jeden 

w alew a złoży ł gw óźdź w  im ien iu tam tejszego Stów . 
M łodz, Ż eńsk iej. P, C ander przem ów ił w  serdecz
nych słow ach w  im ien iu tu te jszego rzem iosła i w ła- 
snem (jako chrzestny) sk ładając przy tem gw óźdź 
pam iątkow y. G w óźdź w  im ien iu R edakcji naszego 
p ism a złoży ł p. A lfons Szczuka, G w oździ złożono 
pokaźną ilość pom iędzy k tó rem i zauw aży liśm y od 
B ractw a Strzeleck iego, od Stow . K upców Sam o
dzie lnych i oko licznych Stow arzyszeń M łodzieży .

Prezes Stow . K at. M łodz. M ęsk ie j z T orun ia 
p rzem aw iając, zakończy ł sw e przem ów ien ie okrzy
k iem na cześć naszej N ajjaśn ie jszej R zeczypospo li
te j Polsk ie j,

U chy liły się czapki i kapelusze „cyw ilów "  a 
ork iestra Stow , K at, M łodz. M ęsk ie j odegrała 
hym n narodow y.

Przy końcu uroczystości n iebo pokry ło się 
ciem ną chm urą a po chw ili spadł rzęsisty deszcz. 
W obec tego pro jek tow ana defilada m usia ła odpaść. 

Po po ł. o godz, 15-te j odby ły się uroczyste 
n ieszpory , k tó re odpraw ił ks, G dan iec. Przed n ie
szporam i odebrał ks, patron przyrzeczen ie dru
chen na w ierność sztandaru . Po n ieszporach u- 
dano się przez R ynek i  u licą Przem ysłow ą na salę 
p K aczyńsk iego, gdzie odby ła się skrom na zabaw a 
tow arzyska (w ew nętrzna).

W ieczorem na te jże sali przy licznym udzia le 
m iejscow ego spo łeczeństw a odby ła się w ieczorn i
ca, k tó ra w ypad ła na ogó ł dobrze.

Sztandar, k tó ry został w  n iedzie lę pośw ięcony 
jest artystyczn ie w ykonany . Po jednej stron ie 
sztandaru w idn ie je w yszy ta M atka B oska W ąbrze
ska oraz nap is: O M arjo bez zm azy poczęta m ódl 
się za nam i. Po drug ie j stron ie znajduję się odzna
k i Stow , oraz krzyż, sztandar jest ko lo ru n ieb ie
sk iego.

R odzicam i chrzestnym i sztandaru są: p, red , 
Ju lja Szczukow a, p, D om ańska, o, Ł uk iew ska i p, 
dr, P io trow ska, p, S igurska, p, K ołecka, p.W ilam ow 
ska, p, burm istrz Schw arz, p ,m ec. B alcersk i, p. 
C ander, p. O rzechow sk i, p. dr. Pod laszew sk i i p. 
B rzoskow sk i,

ze strażaków został ciężko poparzony . O gółem w skutek po
żaru pozostało 60 rodzin bez dachu.

— Dąbrowa, gm ina C hojny . (C h łop iec spa
lony żyw cem ). G ospodarz ze w si D ąbrow a 
(gm . C hojny) obszed ł w ieczorem zabudow an ia, 
zajrzał do obory , w reszcie nałoży ł kon iom sia
na za drab inę, pozostaw ił la tarn ię w  sta jn i i  
w rócił do dom u na ko lac ję.

O d la tarn i zapaliła się słom a. Stajn ia sta
ła w  p łom ien iach . M om entalne zapalił się przy
legający do stajn i dom m ieszkalny . Z b ieg li się 
ludz ie z całej w si, poczęto ratow ać. W  ogó lnem 
zam ieszan iu zapom niano zupełn ie o syn ie loka
to rów , 9-c io le tn im Jan ie B arw n iku . C hłopiec 
przerażony pożarem , chciał uciekać. Stracił 
zupełn ie g łow ę... Z m ylił drogę. Z am iast na 
podw órze w bieg ł do sąsiadu jącej z chałupą sta jn i. 
N ie m ógł się już stam tąd w ydostać.

G dy pożar ugaszono, poczęto szukać Janka 
Pośród zg liszcz znalez iono jego spalone zw łok i

— Nowa Wieś (Skazanie mordercy) Przed 
Izbą Karną w Grudziądzu odbyła się rozprawa 
przeciwko niejakiemu Baumgartowi z Nowej 
Wsi, oskarżonemu o współudział wgłośnymswe- 
go czasu morderstwie dokonanym na osobie wdo
wy Dakwartowskiej w Swierkocinie, powiat Gru
dziądz. Baumgart — który oprócz udziału w za
bójstwie ma szereg kradzieży i włamań na su
mieniu — sądzony już był za udział w zabój
stwie dwukrotnie, przyczem ostatnio skazany zo
stał na 3 lata ciężkiego więzienia, jednak z po

wodu niedokładności technicznych, Sąd Najwyż
szy w Warszawie polecił wznowienie rozprawy.

Trybunał zatwierdził poprzedni wyrok ska
zujący Baumgarta na 3 lata ciężkiego więzienia. 
Rozprawie przewodniczył dyr. Einhorn, bronił 
z urzędu mec. Dr Meyzel.

—  Szam otu ły . (D ozorca postrzcd ił robo tn ika). 
W  tydz ień po w eselu pew nego robo tn ika w  M ałym  
G aju, urządzono „popraw iny", na k tó rych by ł po ło
w y  L ura. W  czasie uczty i tańców pow stało jak ieś 
n ieporozum ien ie, do k tó rego w m ieszał się i po łow y 
R obotn ik R enn, zam ieszkały w  tym sam ym dom u, 
oburzony podobno na zachow an ie ,s ię po low ego 
m iał go rzekom o spo liczkow ać. G dy na drug i dzień 
rano R enn przyszed ł do pracy , nadzoru jący nad ro
botn ikam i po łow y L ura podszed ł do n iego i w  sta
now czy , a groźny sposób zapy ta ł: „d laczego ude
rzy łeś m nie w czoraj w  tw arz?! G dy R enn usiłow ał 
się w yprzeć z w iny , L ura un iesiony gn iew em , w y 
ciągnął rew o lw er i w rystrzelił dw ukro tn ie w  p ierś 
R enna. C iężko rannego odw ieziono natychm iast do 
zak ładu św . Józefa, Stan zdrow ia postrzelonego 
jest bardzo groźny i n iew ątp liw em jest, czy R enn 
zostan ie przy życiu , L urę natychm iast aresztow ano.



— W ronki (W ykopanie szkieletu w ielkolu
da) Podczas kopania grobu na katolickiem  cm en 
tarzu grzebalnym znaleziono szkielet w ielkoluda.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Pojęcie o ogrom ie tegoż dają zęby kiikocenty-  

m etrow e, w yjęte ze szczęki. G łowa potw ornej 

w ielkości, w szczękach w szystkie 32 zęby!

—  Zgiers (Zm arl w skutek przestrachu) 

Tragiczny w ypadek zdarzył się onegdaj w Zgie ” 
rzu w faoryce. Zgierska Farbiam ia i A rpetura  

przy ul. Szczaw ińskiej 2 70-letni robotnik  

A ndrzej Janow ski zam ieszkały w Zgierzu przy  

ul. Łęczyckiej 9 upadł tak nieszczęśliw ie, że  

dostał się m iędzy tryby m aszyny. W strzym anie  

transm isji uratowałoby nieszczęśliw ego, gdyby  

nie to, że zm arł on w skutek ataku serca spow o
dow anego przerażeniem .

—  T a rn o p o l . (Z a m o rd o w a l i b ra ta i  s io s t r ę ) . —  

W  T a rn o p o lu n a d ro d z e Z w o le ń s k ie j , p o w . p rz e m y - 

ś la ń s k ie g o z n a le z io n o z a m o rd o w a n ą m io d ą k o b ie tę 

o b a rd z o m i łe j p o w ie r z c h o w n o ś c i , ja k s ię p ó ź n ie j 

o k a z a ło , M a r ję Ś le d z io n a , u  je j s tó p le ż a ł r ó w n ie ż  

z a m o rd o w a n y b ra t je j J a n Ś le d z io n a , la t 4 5 , P rz y 

z w ło k a c h z a m o rd o w a n y c h m o rd e rc y n a p ia c h u w y 

p is a l i la k o n ic z n e z d a n ie : „ z a m o rd o w a n i p rz e z z e m 
s tę , P o d łu g ic h p o s z u k iw a n ia c h p o l ic ja p rz y s z ła d o  

w n io s k u , ż e m o rd e rs tw a d o k o n a l i p rz e z z e m s tę 

m ie s z k a ń c y w s i G ra b in y , g m in y R a d z ie c h ó w , P io tr 

G ra b iń s k i i  F ra n c is z e k B ia ło u s . O b a j o n i k o c h a l i  

s ię w  z a b ite j i  r y w a l iz o w a l i o  je j w z g lę d y . G d y je 

d n a k p ię k n a d z ie w c z y n a o d rz u c i ła je d n e g o i  d ru g ie

g o , p o s ta n o w i l i s ię z e m ś c ić i  w  ty m  c e lu c z a to w a l i 

o d ś w i tu w  le s ie , a g d y o  g o d z . 7 i  p ó ł i c h  d a w n ie j

s z a b o g d a n k a w ra z z b ra te m s z ła d o m ia s te c z k a , 

k u la m i z k a ra b in u p o ło ż y l i o b o je t r u p e m , p o c z e m 

b ie g l i d o la s u , g d z ie d o tą d w  d a ls z y m c ią g u s ię 

u k ry w a ją .

Z  N A S Z E J D Z IE L N IC Y .

—  S w o rn e g a c ie , p o w . c h o jn ic k i , (T ra g ic z n a 

ś m ie r ć d z ie c k a ) . W  p o n ie d z ia łe k d n ia 1 7 . b , m . m ię

d z y g o d z in ą 1 0 a 1 1 - tą p rz e d p o ł . je d n o ro c z n y s y

n e k g o s p o d a rz a J a n a G e m b y , b a w ią c s ię n a d b rz e

g ie m B rd y , w p a d ł d o r z e k i i  u to n ą ł . N a ty c h m ia s t 

w s z c z ę to z a c ia łk ie m  p o s z u k iw a n ia i  o k o ło g o d z . 1  

w  p o ł . w y d o b y to je z w o d y . R o z p a c z n ie s z c z ę ś l i

w y c h r o d z ic ó w n ie m a o c z y w iś c ie g ra n ic .

—  W ie le , p o w . c h o jn ic k i . (W y ło w ie n ie t r u p a 

z  je z io ra ) . W s o b o tę d n ia 8 . b m , o  g o d z . 2 p o p o ł . 

w y s z e d ł z e s w e g o d o m u g o s p o d a rz 'J o m a s z K o z ło 

w s k i , a b y d o k o n a ć z a k u p u o w ie c . M in ą ł  je d n a k ty 

d z ie ń a K o z ło w s k i n ie w ra c a ł. P rz v ję to w ię c , i ż  

w  d ro d z e s p o tk a ł g o ja k i n ie s z c z ę ś l iw y w p y a d e k . 

Z a z a g in io n y m c z y n io n o p rz y p o m o c y w ie le ń s k ie j 

ja k  i o k o l ic z n e j lu d n o ś c i e n e rg ic z n e p o s z u k iw a n ia , 

le c z b e z s k u tk u . D o p ie ro u b . s o b o ty d n ia 1 5 , b m , 

r y b a k F ra n c is z e k M y lo c h , z a rz u c a ją c s ie c i w  je z io

r z e B rz e ź n o , z a u w a ż y ł t r u p a , p ły w a ją c e g o p o w o 

d z ie , P o w ia d o m ił o  te rn p o l ic ję , a k ie d y t r u p a w y 

d o b y to n a b rz e g , o k a z a ł s ię n im  z a g in io n y K o z ło 

w s k i. C ia ło z n a jd o w a ło s ię w  s ta n ie z u p e łn e g o 

r o z k ła d u . I s tn ie je p rz y p u s z c z e n ie , i ż K o z ło w s k i 

p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o . O s ta tn ie m i c z a s y b o w ie m 

z d ra d z a ł s i ln e o b ja w y z d e n e rw o w a n ia .HGFEDCBA

K IN O T E A T R K IN O  U  

jh W  czw artek 20 bm . o 8-m eJ  w iecz. ।  

I  Sensacja obecnego m ezonu! J

Dzieje I 
kobiety upadłej 
I  P o tę ż n y d ra m a t s e n s a c y jn o -e ro ty - f t  

c z n y w 1 0  a k t .o d tw a rz a ją c y t r a g e d ię 

Ma, jfpma i lego KcchanKi Ś 
W  r o la c h g łó w n y c h s ły n n i a r ty ś c i : | 

A L IC J A  J O Y C E

o ra z

C L IW E  B R O O K  
z n a n y je n ie ? w o je n n y z o b ra z u g  

„ D r u t K o lc z a s ty 1 1

<dj^cia i wojny świa o ej. |g 
Szaleńcy i awanturnicze przygody lorda. |

(
P R O S IM Y  N IE  Z A P O M N IE Ć  g  
Ż E  P R Z E D P Ł A T Ę  N A  I 
„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I* *  i 
N A L E Ż Y  U S K U T E C Z N IĆ  I

•  W  C Z A S IE  O D  1 5  D O  2 5  B M . *

— Zblew o (K rw aw ) w esele) Podczas uro
czystości w eselnej w pew nej tutejszej rodzinie  

zaszedł straszliw y w ypadek, którego przyczyną  

była w ódka. W ykluczony z w esela za pijaństw o  

i burdy gość, orzyniosł z dom u dubeltówkę i w  

przystępie w ściekłości strzelił do pana m łodego, 
kalecząc go śrutem pow ażnie w nogi. G dy brat 

czy przyjaciel postrzelonego chciał w yrw ać pija
kow i broń z ręki, podczas szom otania dubeltów 
ka w ypaliła Z drugiej lufy, a cały nabój ugrzązł 
w jelitach ow ego m łodzieńca, który niebaw em  

ducha w yzionął.

—  Łasin (G łupich nie sieją) Przed kilku  

dniam i kazała sobie pew na pani z Łasina w ró
żyć cygance. K orzystając z tego cyganka, skra- 

dła tej pani około 300 zł. oraz inne rzeczy. W i
dać są jeszcze tacy, którzy w ierzą w takie za
bobony, będzie to m oże skuteczną nauką dla  

drugich.

—  C hełm ża. (W alka  bandyty z policjantam i); 

W  środę, około godz. 2 na terenie cukrown 1 
chełm żyńskiej, nad torem kolejow ym , postrzelo' 
no opryszka. M iędzy slupam i telegraficznym i, 
złożonym i w tejże posesji, ukrył się znany na  

tutejszym bruku aż nadto m łody bandyta Jan  

Balicki, 16-letni w yrostek, który przed paru dnia 
m i się w yłam ał z w ięzienia w Toruniu. M iej
scow y P. P. P. m iał nakaz robić w okolicy na
gonkę na  uciekiniera. Starszy posterunkow y N o
w iński natknął się na niego w m iejscu poW y^e- 

podanem . N a w ezwanie do poddania się odpo
w iedział Balicki strzałam i rewolw erow em i. N o  

w iński oddal do zbiega 6 strzałów , trafiając gO  

4 strzałam i w nogę, rękę, tw arz i głow ę. D opie
ro po tym ostatnim strzale B. się poddał. M iał 
jeszcze w zapasie 30 kul brow ningow ych. 

W e iJ l r  k ą e ik

C h ło p c z e w s ta w a j!
G ospodarz:  C hłopcze! w staw j, bo  św ita  już  szaro  

na św iecie.
C hłopiec: A ch niech tam będzie i siwo, toć  

św iat dość stary, nie dziw ota, żeby osiwiał
G ospodarz: C hłopcze! w staw aj, bo słońce  

już w schodzi.
C hłopiec: A  niech tam w schodzi! M a daleko  

chodzić, m usi rychło zacząć.
G ospodarz: C hłopcze! w staw aj, bo już prze

cie i ptaki śpiewają.
C hłopiec: A niech tam sobie śpiewają, m ają  

m ałe łebki m ogą się prędko w yspać.
G ospodarz: C hłopcze! w staw aj, bo bydło ry

czy z głodu.
C hłopiec: A toć gadać nie um ie, a z głodu  

śpiew ać nie będzie.
G ospodarz: C hłopcze w stawj, bo już do  śnia

dania siadają.
C hłopiec: A tociem  już na nogach i zaraz  

idę! —  A  nie w ziął tam A ntek najw iększego ka
w ałka — chleba?

G ospodarz: N ie! on dostał oba, a ty śpiochu  

m asz na w szystko w ykręty, ruszaj ręką, a będzie 

brzuch m yślał, że jesz.
 

K A L E N D A R Z  

j im  i l iE to "  

n a r o k 1 9 2 9

w ydaw nictwo Zakładu M isyjnego  

św . Józefa w G órnej G rupie-Pom . 

n a d s z e d ł i j e s t  d o  n a b y c ia  
w  a d m . G ło s u  W ą b r z .

[O b ia d y j
F po zł 1.20 i 1.50 I

P o ra z w ie lk i  w y b ó r

b a la cart I 
i po tanich cenach |  

p o le c a

i  H I ,  J M  IW  1  
J .  K A C Z Y N S K I

S  T a m ż e  o d  I p a ź d z ie r n ik a  B

w y s t ę p o w a ć  b ę d z ie  w  k in ie  
p ie r w s z o r z ę d n y

N O W E

Sam ochody  
( L im o z y n a )

D O  D Y S P O Z Y C J I G O Ś C I

D o m o w y  
j e ź d z ić  b ę d z ie  s t a le  
d o  p o c ią g ó w  i  s t o i  d o  

u s łu g  p u b l ic z n o ś c i .

P rz e ta rg p rz y m u s o w y 
W piątek, dnia 21 w rześnia  1928 r. o  godz. 10  

przed poł. s p rz e d a w a n e b ę d ą n a jw ię c e j d a ją

c e m u z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą -o b o k 

k o ś c io ła e w a n g e l ic k ie g o n a s t . r z e c z y :

I f o r t e p ia n , I t o k a r , f l p o w ó z k a  
c z a r n a , I m a s z y n a  e le k t r y c z n a  
d o  s z y c ia , 2  m a s z y n y  d o  p is a n ia  
„ A d le r * * , I s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y  

„ S t b w e r * * , I z e g a r  s a lo n o w y .

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
( - )  S C H W A R Z  burm istrz

l i in m

B o c z k i d ą b o B B  
k a ż d e j w ie lk o ś c i , nadają
ce się także do kiszenia  

ogórków s p rz e d a

A . Ł u k ie w s k a  
R ynek 12.

N otowania M łyna Parow ego w W ąbraeźii*

K o le jo w a 5 6 .

w dniu 17. IX . 1928 r. za 100 kilo.

M a n n a p s z e n n a ( k a s z k a ) z t 7 6 ,—

M ą k a p s z e n n a N e ls o n ( g r y s ik o w a ) 7 5 ,—

M ą k a p s z e n n a L u k s u s o w a. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 2 ,—

M ą k a p s z e n n a E x tra . . • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 8 ,—

M ą k a p s z e n n a O O O O . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ..  6 4 ,—

M ą k a p s z e n n a O O O 5 4 ,—

M ą k a p s z e n n a P a s te w n a  3 5 ,—

M ą k a ż y tn ia I . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . .—

M ą k a ż y tn ia I I  —  ,—

O s p a p s z e n n a  2 8 ,—

O s p a ż y tn ia  2 8 .—

N otow ania giełd; pładftw roin. w Poananin
N o to w a n ia o f ic ja ln e z d n ia 1 4 .9 . 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w ła d u n k a c h w a g o n o w y c h p a ry te t P o z n a ń

7 y to 3 4 ,7 5— 3 5 ,5 ®

P s z e n ic a 4 0 ,5 0— 4 5 ,5“

J ę c z m ie ń b ro w . 3 6 ,0 0 -3 8 ,0 *

J ę c z m ie ń z w . —

M ą k a ż y tn ia 7 O e/o z w o rk . s ta n . 4 9 ,2 5— 0 0 ,0 0

M ą k a ż y tn ia 6 5 %  z w o rk . s ta n . 5 1 ,2 5 -0 0 ,0 0

M ą k a p s z e n n a 6 5 % z w o rk . 6 1 ,0 0 -6 5 ,0 0

O tw ie s . 3 1 ,0 0 -3 2 -5 0

O trę b y ż y tn ie 2 7 ,0 0 -2 8 0 0

O rę b y p s z e n n e 2 7 ,0 0 -2 8 ,0 0

R z e p a k 7 0 ,0 0— 7 5 ,0 0

T a r g o a ic a  m is js la  P o z o s ń
U rzędowe stw ierdzenie  kom isji notow ania  cen  

z d n ia 1 8 .9 . 1 9 2 8 r .

P ła c o n o z a 1 0 0 k g . ż y w e j w a g i :

Jałów ki i krow y
a ) p e ln o m ię ś . w y tu c z . k ro w y  n a jw . w a r to ś c i 

r z e ź n e j. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
b ) p e ln o m ię ś . w y tu c z . k ro w y m n ie j d o b re m ło d e

n a j . w a r t , r z e ź n e j d o la t 7 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 7 8— 1 8 2

c ) s ta r s z e w y tu c z . ja łó w k i i k ro w y  1 5 0— 1 6 0

d )  d o b re k ro w y i ja łó w k i . . . . . . . . .- - - - - - - -

f )  m ie rn ie o d ż y w io n e k ro w y 1 ja łó w k i . . . . 1 3 0— 1 4 0 

e ) l i c h o o d ż y w io n e k ro w y i ja łó w k i . . . . . . . . . . . . . . . . 1 6 0— 1 1 4

C ielęta  0
a ) n a jp r z e d n ie js z e c ie lę ta tu c z n e  2 0 0 — 2 1 0 

b ) ś re d n io tu c z o n e c ie lę ta i n h jp r z e d . s s a k i. 1 8 6— 1 9 0

c )  m n ie j tu c z o n e c ie lę ta i d o b re s s a k i . . . . 1 7 4— 1 8 0 

d ) l i c h e s s a k i. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . . 1 5 0— 1 g

Świnia
d) tu c z n e p o n a d 1 5 0 ż y w e j w a g i  

b ) p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y w e j , w a g i 2 1 0— 2 1 8 

c ) p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y w e j

w a g i. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 '0— 2 1 0

d ) p e łn o m . o d 8 0— 1 0 0 k g . ź . w a g i 1 8 6— 1 9 4

e ) m ię s , ś w in ie p o n a d 8 0 k g ,. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . —

f )  m a c io r y i p ó ź n e k a s t ra ty . . • 1 5 0— 1 9 0

D ru k ie m i  n a k ła d e m „ G ło s u  W a b z a e s k ie g o * (B . S z c z u k a 

W ą b rz e ź n o . R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B o le s ła w S z c z u k a 

W ą b rz e ź n o . Z a d z ia ł o g ło s z e ń r e d a k c ja n ie o d p o w ia d a 

R ozpow szeehiiiajcle 

„G los  W ąbrzeski1

f o r te p ia n
( p ó łs k r z y d ło )  
n a  s p r z e d a ż

W iadom . w  adm . G ł. W ąb.

D ziew czyna  
s t a r s z a  u c z c iw a  

p o t r z e b n a 
o d  I . X . b r .  

R uźm ińska  
n a u c z y c ie’ o w a W ronie

= 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1

M a m a
jest dźw ignią  

Ijandlu i przemysłu. 
= I I I = I I I = H I= I I I

M IE S Z K A N IE

k o m f o r t o w e

n a 1 p ię t r z e , 5 p o k o i 

z b a lk o n e m , k u c h n ią , 

ła z ie n k ą i  t . d .o d 1 . X . br.

do w ydzierżaw ienia
Z g ło s z e n ia p rz y jm u je

M a a lk o w ik a u L P a m o r s k a lO

Pokoje m eskie, 
iłdalnie. sypialnie 

d o s ts rc z a w  m o d n e m 

i p ie rw s z o rz ę d n e m 

w y k o n a n iu po przy
stępnych eonach

E. R EIC E, W ąbrzeźno  
T E L E F O N - .1 1 2


